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Sprawy Kościoła.
Z listów Unitów.

Orenburska gibernia 13 Grudnia 1891.
Najpierwsze słowa listu naszego: Niech będzie 

pochwalony Jezus Chrystus! Oto my nieszczęśliwi 
wygnańcyrodacy polscy, a niewolnicy rosyjscy, z da­
lekich sybirs .ich stron tułacze, posyłamy nasze pokor ■ 
ne podziękowanie wielmożności Ojcu duchownemu, a 
takže i wszystkim szanownym drogim osobom, za mi- 
łoŁ., ay uczynek, za podanie nam ofiary, którą otrzy­
maliśmy, wiele komu było naznaczone; za co niech 
będzie wielki Bóg zapłać, Ach droga opieko nasza, 
Ojcze duchowny i wszystkie szanowne osoby! Jakąż 
radość i pociechę uczyniła w sercach náBzych ta wasza 
ofiara! Bo już niektórym z nas krótko głód zagroził 
śmiercią. Ale jeszcze większą radość mamy ztąd, że 
z tak dalekich stron takie szanowne osoby mają o nas 
pieczę i łączą się ochotném sercem do lijgo bractwa 
cierpliwości, które w czasach niniejszych w prześlado­
waniu za świętą,. rzymsko katolicką wiarę od Rosyi, 
czyli od Moskali cierpimy od lat 20, a na wygnaniu 
od lat 17. Tak to czaB przechodzi, rok po roku, mie­
siąc po miesiącu, aż do ostatniego momentu — a mor­
dercy nasi nie chcą się nasycić i upamiętać! A przez 
ciąg tylu lat już połowa naszych braci pomarła na tern 
nieszczęśliwem wygnania. Jedni przez morderstwa z 
rąk bezbożnych zakończyli życie, to inni z nędzy po­
marli: a my, którzy jeszcze przy życiu zostajemy, wal­
czymy z nieprzyjaciółmi naczymi, wspominając na mę­
kę Pana naszego Jezusa Chrystusa, jak ciężki krzyż 
na zbolałych Bwoich ramionach dźwigał, dla zbawie­
nia naszego. A gdy już omdlały upadał pod krzyżem, 
to mordercy przymusili Symeona Cyrenejczyka do po 
mocy w dźwiganiu krzyża. Otóż i my, niegodni grze­
sznicy, rozpamiętując sobie mękę Chrystusową, a także 
nieoszacowaną pomoc, której doznajemy od najmil­
szych braci w Chrystusie Panu, którzy się łączą ocho­
tném sercem do tego bractwa cierpliwości, czem kto 
może: to groszem, tó modlitwą, to serdecznem wes­
tchnieniem; zasyłamy powtórne dzięki za podanie nam 
pomocy, aby Bóg wam nagrodził, jak Szymona Gyre- 
nejczyka za to, że pomógł dźwigać krzyż Chrystusowi, 
nagrodził wieczną chwałą.

Osobliwie też dziękujemy tym szanownie drogim 
osobom, którzy podali świadectwo o nas światu o na - 
szej niewinności a morderskiem barbarzyństwie, jakie 
nad nami Moskale dokazywali i do dziś dnia nie prze­
stają w swojej schizmątyck nienawiści i w swojem 
licomiernem zaślepieniu nas prześladować. AchI Bza- 
nownie drogie osoby! jakąż radość uczyniliście sercom

naszym, żeście przedstawili świadectwo światu o świa 
tłości i prawdzie, a mordercom o ich nieprawościach, 
bo sami się swoją nieprawością zawstydzili i zaparli 
się. Bo czytałem w gazecie „Dniewnik Warszawski*, 
źe krakowscy księża ultramontanie mają styczność z 
krnąbrnymi polskimi uniatami i prowadzą dalej swoje 
intrygi i agitują o byłych polskich uniatach. Użalają 
się 'że ich nazywają barbarzyńcami, tak jakby to oni 
nic złego nam nie czynili. Ale to nie tylko Uniaty 
nazywają ich barbarzyńcami, ale i Rosyanie, którzy są 
lepszego ducha, rozpytują nas: za.co naB .tu zesłali? 
Więc my odpowiadamy, że za religią. Więc oni nie 
chcą wierzyć i mówią, że chyba zą .bunt, bo.nasz car 
nikogo nie przymusza. Wtedy my im opowiadamy o 
całem naszem prześladowaniu, jak nas męczyli, jak 
nam bydlęta zabijali, majątki nam zabierali, jak nas 
w kościołach bili i strzelali, jak przemocą nasze dzieci 
od matek odbierali i popom chrzcić dawali. Wtedy 
oni, wysłuchawszy, mówią do nas: to warwary nasze 
gorzy Turków warwarstwo zdziałali. To za to Bóg 
Rosyę teraz karze! A czemuż drugie państwa za wa­
mi nie WBtawią się, jak nasi wystąpili, kiedy Turek 
męczył Słowian. To i wasi powinni za wami wystą­
pić. Tak nieraz jedni przeklinają, a inni gorzko za­
płaczą i nazywają swoich barbarzyńcami, i narzekają 
wszyBcy na rząd, źe takie bezprawia czyni.

Kiedy nas wieźli z Małorusi do MoBkwy, a na­
sze rodziny wieźli z ojczyzny na Smoleńsk do Moskwy, 
to w Moskwie przyszło do zamku dużo rus’dch panów 
i popów, bo widzieli, jąk naszych rodaków gnali 
przez miasto do zamku i pytali nas: za co nas zesy- 
łają? Tak my odpowiadali, że za wiarę. Więc pop 
jeden odezwał się: to nasze przeklęte „anafimy* tak 
z wami działają!

Zaraz z początku, kiedy nas po roku 1874 wy­
wieźli na Małoruś w chersońBką gubernię, był dany 
przykaz panom ruskim i starszynom, sołtysom, żeby 
naB namawiali do prawosławia, bo kto jednego Uniata 
namówi, dostanie nagrodę od rządu. Porozsyłali nas 
też po wsiach, po jednemu pomiędzy ruski naród, po 
ekonomiach do ruskich panów, a nie wolno było ni­
gdzie przyjąć służby, ani u katolika, ani u luteranina, 
ani u żyda, tylko u ruskiego. Więc i mnie zawieźli 
do ruskiego pana, ale dla mnie ten pan był dobry, 
lecz nie dał mi Bpokoju, tylko zawsze mnie namawiął 
i straszył i obiecywał mi żonę i dzieci do mnie wy­
dostać, dom mi wybudować i ziemi swojej dać, byłem 
przystał na prawosławie. Ale ja mu odpowiadałem : 
ja waszego nic nie chcę i waszej wiary też nie chcę! 
A on mi mówił: ja nie tylko waszą wiarę bym przy­
jął, ale i żydowską, gdyby mnie tak męczyli. A wy 
tacyście zawzięci!

Pani była także dla mnie dobra, a gdym zaczął

opowiadać, jak nad nami się pastwili, to ona, bywało, 
łzami się zaleje i pójdzie do drugiego pokoju i wy­
płacze się i mówi: skoro nasi tak sobie z wami po­
stępują, ja sama pójdę w „sztundy*, bo „sztundow- 
ska* wiara najlepsza. A ja jej na to: jużri, że wam 
to wszystko jedno, bo taki sam ką col jeden, jak drugi! 
(Bo „sztunda* to taka wiara, co odrzekli się popów i 
Bwojej cerkwi). Ale dodałem: żadnej wiary nie mn 
sprawiedliwej, tylko ta, co Jezus 0-irystun postanowił 
i utwierdził świętego Piotra głową Kościoła i dał mu 
moc wiary, żeby drugich braci utwierdzał itd.

Na to oni mówili; że przecie nie tylko sam św. 
Piotr nauczał, lecz było 12 Apostołów i wszyscy nau­
czali, więc my także chrześuan e, a nie tylko wy ! 
Więc ja na to: to prawda, że było 12 Apostołów, i 
wszyscy nauczali, ale tylko jednemu była duna wła­
dza, a nie wszystkim dwunastu. Ale też ani żaden 
Apostół, ani Pan JeźuB nie jeździł z kozakami i nie 
wyjadał ludziom wołów, ani nie zabierał majątków, 
ani fie bili ludzi nahajkami, tak jak wasi prawosławni 
apostołowie nam czynili.

(Dc>o6<weni< nastąpi).

Francy a. Rząd bierze się mocniej do Bisku­
pów, niż do anarchistów. 12 Biskupów wydało przed 
wyborami listy pasterskie, w których wezwali lud, 
ażeby tylko dobrym katolikom głosy oddawał i ażeby 
dzieci swoje tylko do takich Bzkół posyłał, gdzie reli- 
gii uczą ludzie, przez władzę Biskupią do tego upo­
ważnieni. To pismo nie podobało się rządowi, przeto 
nakazał je czemprędzej skonfiskować, a Biskupom wy, 
toczył proceB. We Francyi wychodzi wiele ganir? 
książek, które zawierają okropne bluźnierstwa przeciw 
Bogu, zachęcają do rewoiucyi, a jednak rząd ich nie 
konfiskuje (zabiera, aby zniszczyć), a pisma Biskupie­
go zakazuje. Widać Pan Bóg ślepotą ducha karze li­
beralny i masoński rząd francuski. *

Rzym. Na uczczenie 50 letniej rocznicy biskup­
stwa Ojca św. odbywać się będ^ pielgrzymki do Rzy­
mu od Października tego roku do Kwietnia przyszłego 
roku. Polska pielgrzymka niezawodnie także Bię do 
Rzymu uda. Razem z 50-letnim jubileuszem biskupim 
obchodzi Ojciec św. 40 letnią rocznicę dnia, w którym 
kardynaiem mianowany został. Stału się 19 Grudnia 
1853 r. Ojciec św. liczył wtenczas 43 lata. W Rzy­
mie zawiązało się bractwo modlitwy, którego członko­
wie schodzą się na wspólne nabożeństwa w kościołach 
w tym celu, ążeby prosić Boga o utrzymanie Ojca św. 
przy życiu i. zdrowiu do jubileuszu. Ojciec św. bar­
dzo się ucieszył, gdy mu o tern bractwie doniesiono. 
Módlmy Bię także na tę intencyę.

Słowik Kościuszki.
Powiastka.

(5) (Ciąg dalszy.)

— Niech was Bóg prowadzi! Bądźcie zdrowi! 
Z Panem Bogiem! — takie słową jeszcze za nimi
płyną-l
. i* WWtem Marcin huknie basem znaną piosenkę:

Łj, Moskale, na bok nosy,
% tn idą polskie kosy; —
Szach, szach, mach, ma sh, áwiśnie kosa, 

tu Moskal jui be* nosa !
Oj dana, dana, dana,
Ojczyzna koohana!

Chłopcy wtórują i pieśń leci przed nimi, jak go­
niec, zwiastując, źe nowi obrońcy Bpieszą do pana Ko­
ściuszki na pomoc i ratunek ojczyźnie.

Niech ich Bog prowadzi 1...

IV.

Upłynęło kilka tygodni. Wiarusy Brzezińscy sta­
nęli szczęśliwie w obozie Kościuszki i wcieleni znałglj 
do wojska, przeważnie do kosynierów, ale także do 
piechoty. Grześ Socha dostał się do pieszych.

_ Przy końcu miesiąca Maja stąło wojsko Kościu- 
nad brzegami dolnej Pilicy, nie zbyt daleko od 

Miejscowości, zwanej Szczekocinami. Wszystkiego woj- 
8Ka było około 12 tysięcy żołnierza. Kościuszko wie­

dział, źe nadciągają ku niemu nie tylko Moskale, ale 
także i Prusacy, którzy zamiast stać na boku, jak Au- 
8trya, wmieszali się w walkę i popierali Moskali. Wie­
dział też, źe moskiewskiego wojska było około 14,000, 
a pruskiego przeszło 20 tysięcy. Te liczne tysiące 
zbliżały Bię zwolna ku wojsku Kościuszkowskiemu. 
Mimo to nie mógł zejść im z placu i musiał dopuścić 
do bitwy.

Co wieczór obchodził sam Kościuszko z adjutan- 
tem swoim Niemcewiczem placówki czyli straże, które 
dokoła obozu rozstawiono. Był to komec Maja, więc 
słowiki jeszcze śpiewały, a w w kii ie, rosnącej nad 
brzegami Pilicy gnieździło się ich kilku. Kościuszko 
lubił nadzwyczajnie słuchać śpiewu słowika, bo miał 
serce bardzo szlachetne i tkliwe na w zystko, co pię­
kne. Miał otwarte oko na piękności świata i ziemi 
ojczystej. Bujne łany, kwieciste łąki, bezbrzeżne lasy 
miały dla niego więcej wdzięku, niż najładniejsze par­
ki i zakłady, a chór leśnych słowików, przenosił nad 
wielki koncert najdoskonalszej kapeli.

Dzień przed bitwą szczekocińską obchodził Ko­
ściuszko po Bwóim zwyczaju placówki obozowe. Cały 
obóz był prawie cichy; żołnierze pokładli się do snu, 
tylko tu i owdzie gorzał ogień, utrzymywany przez 
żołnierzy do tego przeznaczonych. Noc była pogodna, 
księżyc świecił pięknie; ognie obozowe bladły w sre- 
bmem świetle księżyca,... zdała, z wikliny nad rzeką, 
słychać było śpiew ptasz. t.

Kościuszko posunął się z Niemcewiczem ku pla­
cówce najwięcej wysuniętej w stronę nieprzyjaciół.

Zapytał żołnierza o hasło, napomniał go, ażeby był 
czujnym, a potem zwracając się do adjutanta, wska­
zał ręką na kępę krzaków łoziny, zkąd śpierr słowi­
ków dolatywał.

— Patrz — powiedział, — jaki spokój rozlany 
w całej przyrodzie! Jak te ptaszęta wolne śniewajp 
Bwobodnie! Ach, jakże szczęśliwy, kto wolny! Bie­
dne ptaszki nie przeczuwają, źe może jutro huk dział 
i świst kul wystraszy je ztąd, zmusi do opuszczenia 
własnego gniazda, a krzak, który im za dom służy, 
zetnie ręka artylerzysty lub kula armatnia w ziemię 
wtłoczy. Jutro napełni tę spokojną dolinę! jęk umie- 
rających i rannych i złorzeczenia zwyciężonych.

__Dałby Bóg, abyśmy nimi nie byli! — odezwał
się na to adjutant

Kościuszko trącił nieznacznie towarzysza, wska­
zując na stojącego tuż prawie przy nich żołnierza na 
straży, a potem chcą zatrzeć złą wróżbę adjutanta, 
odezwał się głośniej:

— Jakbądź się stanie, zadaniem żołnkrza jest 
być gotowym w każdej chwili na śmierć za ojczyznę. 
Wierzaj mi, przyjacielu! Idąc w ogień, nie zastana­
wiam się nad tern, czy zginę, czy żyć będę, (bo wszyst­
ko w ręku Boga), ale walczę z tem przekonaniem, że 
Bpłacam dług, zaciągniony wobec kraju mego i źe ta­
ka walka, na śmierć lub życie, może zwyciężyć wobec 
przeważającej liczby nieprzyjaciół. Zwycięstwo zwykle 
nie na liczbie żołnierzy, lecz na ich męstwie zależy. 
Dziś BłyBzysz, źe ubolewam nad losem biednych, pta­
ków. Jutro nie zobaczysz mnie kwilącego, bo jutrö



Wiadomości z całego świata.
■iemcy. W sejmie pruskim obrado* 

eno w Poniedziałek nąjprzód nad tern, ażeby nau­
czycielom pny wyższych szkołach miejskich dąć wię­
cej wynagrodzenia i ażeby raz na zawsze tę sprawę 
u regulować. — Potem rozprawiano o bustagu. Już 
dsjrniej „Katolik“ pisał, że w różnych stronach przy­
pada bustag w różne dni. Rząd chce. ażeby był wszę­
dzie w jeden i ten sam dzień. Katolicy bustagu pro­
testanckiego nie święcą, ale w niektórych dyeceztach 
(n. p. we wrocławsHej) święcą w tym dniu święto św. 
Józefa, jako patrona Kościoła katolickiego. Rząd więc 
^prosił Biskupów, ażeby się z Ojcem św. porozumieli, 
czyby owego święta katolickiego nie można przełożyć 
na ten dzień, w którym bustag przypadnie. Księża 
Biskupi naradzają się dopiero nad tą sprawą.

We Wtorek radzono poraz drugi nad tern, czy 
przyznać nowemu prezesowi ministrów takie wynagro­
dzenie, jakiego rząd od posłów żąda. Zgodzono się, 
aby dać. — Potem zaczęto obradować nad nowem 
prawem górniczem. Początek był dobry, bo księdzu 
Hitzemu udało się w pierwszych paragrafach złamać 
to, co komisya obradziła, a przywrócić to, co rząd 
chciał w prawie postawić względem porządku robo- 
cjego. N e tak dobrze paszło z dalszymi paragrafami. 
Obrad nad tern prawem jeszcze nie ukończyli. (Zwra­
camy uwagę na zebranie, ogłoszone na końcu „Kato­
lika“. Na nich będzie się mówiło o prawie górniczem. 
Więc niech górnicy jak najliczniej na nie Bię zgro­
madzą.)

— Sławny mąż katolicki, dr. August Reichen- 
perger, który w parlamentach, zwłaszcza podczas kul- 

turkampfu, mężnie bronił Kościoła i praw ludu, obcho­
dził złote wesele. Sam ksiądz arcybiskup koloński po­
błogosławił sędziwą „młodą parę“.

Auatrya. Raz przecie dochodzi z Austryi do­
bra nowina względem szkoły. Tyrolski sejm ułożył 
prawo szkólne, które zawiera przepisy, że można się 
podziewać, iż w kierowanych podług tych paragra­

fów szkołach dzieci religijnie i dobrze wychowane zo- 
łaną. Prawo bowiem przepisuje, ażeby szkoły były 

Nryznanic we. Cesarz austryacki już podpisał to pra­
wo i niezadługo wejdzie ono w życie. Katolickie ga­
zety i wszyscy Katolicy cieszą się z tego. Niechby 
sobie inne kraje austryackie Tyrol za wzór wzięły!

Polaka (pod Moskalem). Choć car naród pol­
ski gnębić każe, jednak czuje się bezpieczniejszym w 
Polsce niż w swoim petersburgskim pałacu. W prze­
szłym roku przebył kilka dni w zamku hr. Wielopol- 
snego niedaleko Warszawy i polował swobodnie. Czu­
wał nad nim przy polowaniu pewien strzelec, Polak, 
który o mało pewnego wysokiego urzędnika carskiego 
nie zastrzelił, gdy tenże niespodzianie z krzaków ku 
carowi wyszedł. W tym roku chce car znowu do hr, 
Wielopolskiego przyjechać i choć raz swobodnie i bez 
jtrachu odetchnąć.

Rosya* Na dobre zaczynają pisać, że car ma 
przyjechać do Berlina w odwiedziny. Toby znaczyło, 
że Rosya znowu chce się poprzyjaźnić z Niemcami. 
Niektóre gazety głoszą, że i carowa przyjedzie, a je­
żeli tak się stanie, to można to uważać za ważną rzecz, 
gdyż cesarzowa niemiecka nie była jeszcze w odwie­
dzinach u carowej, więcby carowa pierwsza do niej 
>rzyszła. Z chwilą gdy Rosya do Niemców zblizać się 
aczyna, musi się odsuwać od Francyi. Słychać, że 

car po awanturach anarchistycznych w Paryżu osą­
dził, że z takim narodem spółki utrzymywać nie mo­
że. Czy się to wszystko sprawdzi, to jeszcze pytanie. 
Ale same gazety rosyjskie pi zą o tern, a także dodają, 
te stÓ8unki między Rosyą a Niemcami się polepszyły.

Belgia- Wypłoszeni z Francyi anarchiści prze­
nieśli się, jak się zdaje, do Belgii i tu prowadzą swoje

bój na śmierć lob życie, przy którym muszą być ofia­
ry, gdyż bez ofiar nie ma zwycięstwa I

Słowa te wyrzekł Kościuszko z wielkim zapałem 
S zamilkł. Po chwili, rusząjąc się z miej ica, rzekł smę­
tnym głosem:

— Chodźmy t iszczę dalej, ażeby z bliska przy- 
słuchąć ó.ę śpiewowi mojego ulubionego śpiewaka. 
Wkrótce umilknie, a może ja go dziś raz ostatni 
jfyszęl...

Ostatnie słowa wymówił ciszej. Potem obai z 
adiutantem posunęli się dalej ku krzakom. Żołnierz 
patrzał zâ nimi, a radość ogarnęła jego serce, że tak 
Dlisko byi przy kochanym naczelniku, a nawet z nim 
rozmawiał,

W tej chwili jednak zamilkły słowiki w gąszczach, 
ąi Kościuszko z Niemcewiczem napróżno nadsłuchiwali. 
Żołnierz też to zmiarkował i mruknął:

— Głupie ptaki 1 Naczelnik przyszedł słuchać 
Ich śpiewu, a one zamilkły, jakby uciął. Ti zeba im 
przypomnieć, że to ich pora śpiewania.

Potem nie ruszając się z miejsca, zagwizdał, na- 
iladując słowika. Kościuszko nadstawił ucha. „Sło- 
»ik“ śpiewał piękne trele... A wtem też z krzaków 
u .drzecznjch odezwały się na nowo prawdziwe sło­
wiki, odpowiadt ąt niejako na gwizdanie żołnierza. 
Wyciągamy guidziółka, ażeby jego gwizdanie przesadzić 
i piękniej od niego śpiewać. Gdy one śpiewały, żoł­
nierz miiczał. Gdy ustały, on znowu zaczyna1 i tak 
płynął ui< ustający prawie śpiew, odbywał się koncert 
“ad koncertami ku uciesze Kościuszki, liory wracając,

piekielne dzieło dalej. Pierwszego Majà podłożyli dy­
namit pod kościół św, Marcina i pod dom prezydenta 
sądu w Brukseli. Drugiego Mąja wysadzili znów pół 
domu prawie na jednej z głównych ulic. Z tego po­
wodu panuje w całem mieście wielkie wzburzenie i 
przestrach między ludnością. Policya aresztowała kil­
ku podejrzanych ludzi. Niektórzy mówią, że te za­
machy były zemstą za to, ponieważ policya zakazała 
socyahstom wszelkich 'zebrań i obchodów w dniu Igo 
Maja.

W Anglii chce rząd, ażeby obecny parlament 
aż do jesieni obradował, a potem mają nastąpić nowe 
wybory. Przeciwnicy obecnych ministrów zaś chcą, 
ażeby parlament już teraz został rozwiązany. Tak 
rząd, jak przeciwnicy, mają w tern ważny cel. Rząd 
chce w czasie aż do jesieni przedłożyć kilka praw po 
myśli ludu, ażeby sobie względy ludu zyskać i ażeby 
lud potem na rządowych kandydatów głosował. Prze­
ciwnicy rządu zaś domagają się dla tego prędkiego 
rozwiązania, ażeby rząd nie mógł serca ludu przez 
parę praw kupić, jeno ażeby lud głosował na posłów, 
co przeciw rządowi są. Prawdziwy to targ o popar­
cie ludu!

Mice! Uczcie tai po polsko czyiafi i pisać ‘
Wiadomości siiższ* i daim
Bytom. Od pewnego przeciągu czasu zdarzało 

Bię w obu tutejszych kościołach parafialnych dość czę­
sto, że w natłoku, jaki zwykle w Niedziele i święta 
bywa, temu i owemu pieniądze z kieszeni skradziono. 
Wszelkie zabiegi i starania, aby wykryć złodzieja, któ­
rego ani czas, ani miejsce nie odstraszały od krzyw­
dzenia drugich, pizez długi czas okazywały się bezsku­
tecznemu Mimo niejednokrotnych napomnień ze strony 
wielebnych księży, ażeby nie przynoszono ze sobą wię­
cej pieniędzy, kradzieże wciąż Bię powtarzały, bo lu­
dzie rady nie słuchał'. W ostatnią Niedzielę wreszcie 
przytrzymano złodzieja na gorącym uczynku. Jest nim 
siedmnastoletni niedorostek, nazwiskiem Lis; ukradł on 
pewnej kobiecie talara z kieszeni, ale zdaje się, że już 
poprzednio także innych okradł, mimo że twierdził, iż 
to po raz pierwszy uczynił, bo kiedy go prowadzono 
na policyą, rzucił nieznacznie w papier zawiniętą na- 
ramiennicę na ziemię; chciał Bię oczywiście pozbyć 
rzeczy niewłasnej, oczywiście z kradzieży pochodzą­
cej. Zajście to niezawodnie uspokoi umysły zaniepo­
kojone, chociaż nie należy z tego powodu poprzestać 
być ostrożnym i uważnym.

— W celu ochrony rozwijającej się na promena­
dach roślinności wydał magistrat rozporządzenie, sku­
tkiem którego dzieciom niżej 6 lat wieku tylko w to­
warzystwie starszych osób woluo zwiedzać promenady, 
a siadać tylko na ławach ustawiunych w miejscach, 
które noszą tablicę z napisem : „Kinderspielplatz“. Psy 
należy prowadzić ua lince, a wszelkie zanieczyszcza­
nie dróg przez porzucanie papieru itd. jest surowo 
wzbronione

— Od przyszłej Niedzieli 8 bm. począwszy, bę­
dą, jak w z e s z ł y m roku, chodziły pociągi nad­
zwyczajne do Dąbrowy w każdą Niedzielę, w święto 
Wniebowstąpienia, w drugie święto Zielonych Świątek, 
w Boże Ciało i w dzień śś. Piotra i Pawła. Pociągi 
te będą odchodzić z Bytomia o godz. 3 min. 16 i o 
godz. 2 min. 59; z Dąbrowy wracać będą o godz. 7 
min. 31 i 8 godz. min. 36. Cena biletu drugą klasą 
30 fen., trzecią 20 fen., dzieci od 4 do 10 lat płacą 
połowę.

— Podatków komunalnych płacą ua Szląsku w 
Zgorzelicach 75 procent od podatków państwowych, 
w Bolesławiu (Bunzlau) 84, w Wrocławiu 110, w Li- 
gnicy i Kluczborku 125, w Zieloni -górze i Prudniku

rzekł do Niemcewicza, że jeszcze nigdy takiego pię­
knego słowiczego koncertu nie słyszał.

Nie trudno się domyślić, że owym „słowikiem“ 
był Grześ Sochu z Brzeziny. Podczas tych kilku ty­
godni, jak był w obozie, nauczył się nie tylko Bzano- 
wać naczelnika, ale kochać go calem sercem. Bo któż 
go z żołnierzy nie kochał, zwłaszcza z tych, co z 
chłopskiego stanu pochodzili? Wszyscy go kochalijak 
ojca, bo był dla nich prawdzi wjm ojcem, co ich także 
całem sercem kochał. Kościuszko szczególną miał bo­
wiem miłość do stanu chłopskiego, najpierw dla tego, 
że oni najwięcej miłości potrzebowali, a następnie dla 
tego, ponieważ poznał, że ten liczny stan chłopski, że 
lud polBki, to główny fundament dla ojczyzny. 1 nie 
mylił sięl Zaiste, lud dzielny, oświecony, św:‘adomy 
swojego zadania, swoich obowiązków moralnych i oby­
watelskich, to podwalina dla Bpółeczeństwa. Lud, 
wiemy swojej wierze, kochający swoją ziemię, chowa­
jący pilnie swoję mowę, obyczaje i zwyczaje przodków 
Bwoich, lud garnący się do oświaty dobrej, chętny do 
poświęcenia dla tego, co do serca jego przyrosło, lud 
taki nie tylko sam nie zginie, ale wszystkim, ponad 
ludem stojącym, Btanie się przykładem i wzorem, go­
dnym naśladowania.... To wszystko Kościuszko widz ł 
i dla tego garnął tak po bratersku braci-chłopów do 
swojego Berca, choć w nim krew s; lachecka biła. 
Szlachcic czy chłop, gdy jednej ziemi synami są, bra­
ćmi sobie być powinni!...

Słowa Niemcewicz.i, wyrzeczone owego wieczora 
do Kościuszki, spełniły się Die t ity nazajutrz,6Oterw-

160, w Schmiedebergu, Górze i Namysłowi 160, w 
Frankensztynie 162*/», w Środzie szląskiej 170, w Ny­
sie 175, w Jeleniogórze 180, w Wałbrzychu i Sridni; 
cy 190, w Bytomiu, Katowicach, Koźlu, Gliwicach i 
Raciborzu 200, w Jaworze 215, w Opolu 220, w Fry­
burgu 225, w Mikołowie 240, w Tarnowskich Górach 
248, w Wołowie i Królewskiej Hucie 250 i florach 
300 procent.

— W obwodzie regencyjnym Opolskim nazna­
czono następne dni na zakupienie remontów, to jest 
koni do wojska: w Opolu 2 Maja, w Koźlu 8 Maja,, 
w Raciborzu 5 Maja, w Pszczynie 6 Maja, w Toszka
7 Maja, w Kluczborku 9 Maja, — wszędzie od godz-1
8 rano. *

— W urzędowy dzień modli wy i pokuty (Buss- 
und Bettag), jako i w dzień przedtem, to jest 10 i U 
Maja są zakazane wszelkie głośne zabawy i tańce, cho­
ciaż nie publiczne. Przekraczających przepis ten spo­
tyka kara pieniężna aż do 80 marek, a w razie nie* 
możności zapłacenia stósowna kara więzienna.

— Donoszą, że z powoda wielkich deszczów po­
boczne rzeki przybierają i trzeba Bię obawiać, że > 
Odra zwolna wzrastać zacznie. Oby nas Pan Bóg od 
powodzi zachować raczył.

Królewska Huta. Pognęb śp. ks. KatrÍ* 
n i o k a. Skutkiem nakæ u władzy trzeba było zmienić nie* 
coś porządek eksporty. Ciało zmarłego nie stało przel 
noc w kościele, tylko z lazaretu św. Jadwigi zaniesio] 
no je do kościoła, a gdy tam księża odprawili modły, 
odniesiono je zaraz na cmentarz i spuszczono do gro-j 
bu. O tern pisze nam rewien uczestnik pogrzebu! 
„Uczucie nie do opisania ogarnęło mnie, gdy wstąpi-( 
łem w Niedzielę w ulice miasta; wszędzie ludu peł* 
no, wszędzie płacz i żałoba widoczna. Liczę, że udział 
w eksporcie wzięło przeszło 30 tysięcy ludzi. Mimo] 
ogromnego natłoku porządek był wzorowy, górnicy W 
swoich strojach tworzyli szpaler, lud sam trzymał sif 
po bokach ulic, któremi pochód pogrzebowy postępo­
wał. Na przodzie szły dzieci Bzkólne, które niebosz­
czyk prawd wiary św. uczył, potem różne związki, ce­
chy, kółko, związek strzelecki, zakon Sióstr Miic nerj 
dzia i duchowieństwo. Górnicy nieśli trumnę.“ GdJ 
ją wynieśli z lazaretu, wtedy cały lud zapłakał głośno, 
a rzec możua, w tym tysiącznym tłumie nie było ser-l 
ca, które nie płakało. Nad grobem przemówił Przew- 
ks. dziekau Michalski i słusznie rzekł, „że lud górno- 
szląski stracił przyjaciela.“ Nazajutrz ustawiono ka 
tafalk w kościele św. Barbary i około 10 godziny za­
częło się nabożeństwo. 47 księży było obecnych, a 
ludu ogromna liczba. Przemowę niemiecką w koścH* 
powiedział Przew. ks. dziekan Michalsid, a nad gro­
bem przemówił były proboszcz nieboszczyka, ks. ko­
misarz Nęrlich z Piekar. Obaj czcigodni mówcy od; 
dali hołd cnotom i zasługom Zmarłego i pochwalić 
lud górnoszląski za to, że tak swoich kapłanów mi­
łuje. Już tedy spoczął na wieczny spoczynek ten, ó 
którym myśleliśmy, że jeszcze długie lata dla Boga i 
ludu pracować będzie. Niech mu Bóg nagrodzi to 
wszystko, co z wielkiem poświęceniem tu na ziemi dzia­
łał. Lud zaś niech chowa pamięć kapłana, cobyiun; 
dobrym pasterzem i niech za duszę jego się modli 
Śp. kB. Katrynioka już między nami nie ma, ale te» 
duch, którego on w tak liczne serca wsżczepił, tefl 
duch żyje, a duch to prawdziwej wiary, miłości i na- 
dzieji we wszystkich sprawach. Lud uczci pa­
mięć zmarłego najlepiej, gdy tego ducha w sobie bę­
dzie pomnażał. Zmarłemu nieJi Bóg da wieczny od­
poczynek, a światłość wiekuista niech mu świeci n*> 
wieki wieków.

Llpiny. Pan Paul z Karbu donosił, iż się na sej­
miku powiatowym upominał, aby kopalnie wody gmi­
nom dostarczyły, którą odebrały i bardzo słuszni® 
uczynił. Tak n. p. w Lipinach przed 25 laty było il 
studni z dobrą wodą; dziś są wszystkie wysuszone >
——-g—g——— ——1 I»g0
ca 1794 roku. Bitwa pod Szczekocinami zakończył® 
się klęBką Polaków. Nie z ihrakło męstwa; wszystko 
wojsko Kościuszki biło się bardzo dzielnie, kosynierz5 
Bzli do ataku, jak do tańca, nie zważając na ku!e- 
Mimo to ogromna przewaga wojsk moskiewskich i pru­
skich przecHyliła zwycięstwo na ich stronę. Kościu­
szko, widząc, że nie zwycięży, nakazał cofać się woj­
sku, a odwrót dobrze się udał. Dwóch jenerałów pol­
skich padło, 1500 żołnierzy poległo, 500 dostało się 
do niewoli. Między jeńcami byli wszyscy ranni, b£ 
nikt nie iał się ująć, gdy jeszcze siłę czuł w sobie & 
obrony. Nieprzyjaciele, ponieśli większe straty, a król 
pruski wyrzekł, że takie zwycięstwo równa się prav W 
przegranej..

Spełniły się też słowa Kości iszki. Huk bitw) 
wystraszył słowików, mieszkających w łozinie nadpili­
ckiej. Frunęły przed szc sękiem wojennym, jękiem ran­
nych,. odleciały z pola niedoli i gwałtu, szukając mie­
szkania tam, gdzie wolność była dlą nich, bo choć to 
ptaszki tylko, rozumu nie mające, przecie umieją cenić 
Bobie swobodę....

Ale ów „słowik-żołnierz“, Grześ Socha nie zgi­
nął w bitwie, lecz pociągnął z Kościuszką ku War­
szawie.

(Ciąg data? nastąpi)



zasypane. Jest wprawdzie woda z kopalni sprowa­
dzona, ale ta nie jest ani dla bydła zdrowa, a ponie­
waż w Lipinach na 100 ludzi jest 99 pańskich robo­
tników, to już dla tego samego powinno państwo o 
dobrą wodę się postarać.

Llplny. Siedmio miesięczny synek robotnika Le­
biody wypadł z łóżka do obok stojącego węborka i za­
bił się na miejscu. Ojciec jego wyszedł był tylko na 
krótką chwilę po węgle, a matka, która z dziecięciem 
w jednem leżała łóżku, tak mocno Bpała, że wcale nie 
zauważyła, co zaszło.

Świętochłowice. Tutaj rozpoczęto już prace około 
założenia wodociągu na tak zwanej Bahnofkolonii i za­
pewne w nie za długim czasie też ukończą. Wodo­
ciąg ten ma potem być poprowadzony aż do Kaliny.

Ruda. W Niedzielę 1 Maja zostało tutaj założo­
ne „Towarzystwo chrześciąńskich przemysłowców“, dö 
którego się zaraz zapisało 14 członków. Przewodni­
czącym tego towarzystwa jest p. A. Sieroń z Budy. 
Posied Bnia iwe odbywa towarzystwo co drugą Nie- 
doelę w lokalu p. Baendla. Następne posiedzenie 
przypadnie w Niedzielę 15 bm. Zachęcamy wszyst­
kich przemy łicwców z Rudy i okolicy, ażeby się na­
pisali na członków, gdyż mamy to przekonanie, że to­
warzystwo to i potrzebne i pożyteczne, a Bwemu za- 

aniu z czasem sprostać zdoła. Szczęść Boże młode­
mu towarzystwu!

Katowice. Jednej z ostatnich nocy włamali się 
Złodzieje do kancelaryi adwokata tutejszego Sachsa. 
vj° przedstawiało jakąkolwiek wartość, stało się ich 
; P?m. Rzeczy, znaczków pocztowych i stemplowych 

pieniędzy z zamkniętej szafy ukradli na przeszło 600

1 ïx01' kopalniach rudy (kruszczów że­
laznych) nal tących do hr. Donnersmarcka z Siemia­
nowic wynajętych przez p. Garo Hegenscbmdfc źastrej- 
cowali wszyscy robotnicy z powodu zapowiedzenia im 
niższęj płacy. Niech się w spokoju upominają, a 
unikają wszelkich zaburzeń!

- .Lokomotywę, która się na tutejszej sta-
Ä*a 1 .z t°ru kolejowego spadła, prók fwano 

d“ami1aP°wu wciągnąć na sz^ny. Zaprzęionow 
tym celu aż 4 lokomotywy, ale wysiłki były dotąd
.da.r.eDmne’ .nawet JedQa * “eh przy tej sposobności 
także się jeszcze wykoleiła. Popróbują teraz w inuy 
sposób dopiąć zamierzonego celu, chcą bowiem tor w 
tern miejscu skopać, a u lokomotywy różne części po- 
odkrę u*, co ją znacznie lżejszą uczyni. — W tutej- 
8zym kanale utopił się pewien muzykant z Królew­
skiej Huty. Podpiwszy sobie, zi*łpdził z drogi i w 
ciemności padł do wody i tam śmierć znalazł.

Ornontowice. Ogrodowy Michał Parul tu ztąd zo­
stał za to, że przejeżdżając OKoło domu celnego przy 
kopalni Gwidona, nie zapłacił dzierżawcy cła zwykłe­
go szosowego w sumie 10 fenygów, przez sąd skaza- 
nJ. “f. zaplacenie 10 marek. Jest to niewygodny i 
aciąi ry podatek płacić Bzosowe, ale kiedy" raz ieot 
zaprowadzony, trzeba go ZLpłacić, jeżeli się nie chce, 
jak w powjższym przypadku, płacić karę sto razy 
więko^ą.

Brzezinka S ibotę 30 - go Kwietnia zgorzały
2 d 3M. ly naleží je do Józefa Strzepanika i Jana Wy- 
wai-iu go. Straży ogniowej, która wnet przybyła na 
mi< js pożaru, należy przypisać, że się ogień nie roz­
szerzył dalej. Szczęściem oba budynki były zatezpie- 
czone od ognia. — Przewodniczącym gminy został po­
nowna Wj brany p. Luda.

Oleśoo (Rosenberg O.-S.) Do tutejszego królew­
skiego zakład u przy goto wfvvczego nauczycielskiego 
(prépara idow^ uczn.owie przyjmowani będą 10 Gzer 
wca. I ■ yjęcit lo zakładu tego następuje tylko pod 
warunkiem, że uczeń rok czternasty ukończył, a te 
wiadon oácí posiada, jakie ze iz coły elementarnej wy- 
stępując posiadać powinien. Z pie*Tmymi początkami 
w muzyce — na skrzypcach i na fortepianie, i- -zet 
obiinany ] ;ć powinien. Jeżeli uczeń zakładu wyżej 
wsp< nu ia lego dobrze się zachowywać i w naukach 
postępować edzie, otrzyma _naczne weptrcie w pin 
mądzac . Kto do szŁofy le{ przyjętym być sobie ży­
czy, niech zaraz się zglos u przełożonego zakładu 
p. L b o i o r sza, przj.^czając pismu następujące za­
świadczenia: 1) rodny list, 2) šwiadecťfo od lekarza 
w którem wyrażono, że uczeń od każdej choroby wol­
nym i do stanu nauczycielskiego zdamym jest, 3) 
oświ idezenie ojca lub opiekuna że się obowiązują 
utrzymać ucznia podczas pobytu jego w zakładzie, 
4) zaś nadczenie ostatnie szkólna, 5) zaświadczenie 
szczej ,ema ospy.

iiblinlec. Na wakue zgromadzenie tutejszej kasy 
, jC-kGwej stawiło się 33 członków. Ze zmian i uchwał 
przyiv ych warto podać, ża zarząd nadal będzie miał 
prawo zaciągnąć pożyć aż [o 8( tysięcy nferek 
Jako DUmę najwyższą, jaką człońkowi k5y pożycżko 
wej pożyczyć wmno, naznač ono 20 tysięcy marek Obrót kasy wynosi do 1 Kw «a 244Ä Sut 
Do naozoru zcMh obnnfl ha nowo: pp. aptekar. 
Neide, pc siedzieiel dóbr ycerskich Bienewald i asy­
stent sądowy Zieliński. Kasa pożyczkowi liczy oaó- 
łem 101 członków.

Wfliska. Pew en ogrodowy tuztąd pozostawił 
wyeto .ząc z żoną z domu, swe jöcko trzy i'pół ro-* 

liczące uez nadz rru same w domu. _ Dziecku udało 
■jjfi znałeśc zapałki, któremi się biwiło następnie i 
którym wreeceń pougryzało łepkL Kiedy rodzice do 

wtóeffi, msUh dziecię tmdfcte imi mu. WueT-

kie stara ni" i zabiegi lekarsl e okazały się żrezskute- 
cznemi, skutkiem spożytej trucizny dziecię po trzech 
dniach skonało.

Rybna. NaBz kościół, który przed pięciu laty wy­
budowany został, musiał się aż do tego czasu obywać 
bez organ, których miejsce zastępowało małe harmo­
nium. Przyczyną tego było to, że jeszcze znaczne długi 
ciężyły na kościele, które trzeba było nasamprzód po- 
spłacać. Teraz kiedy się z najgłówniejszemi z nich 
załatwiono, sprowadzono organy, jak się należy, które 
swymi dźwiękami bardzo Bię do podniesienia uroczy­
stości przyczyniają.

Kožle. Pewien mistrz masarski z Rokicza kupił 
tutaj na jarmarku krowę i przywiązał ją u płotu. 
Krowa tak się zniecierpliwiła staniem, że zaczęła się 
rwać, aż skoczyła na płot Przy tern tak padło zwie­
rzę, że sobie Bztachetą przebiło brzuch, skutkiem cze­
go trzeba było natychmiast je zabić.

Od Raciborza. W Niedzielę w nocy o godzinie 
121/« przejechał pociąg pod Markowicami robotnika 
Kolarczyka młodszego z Babic w powiecie Racibor­
skim i zabił go na miejscu. Prawdopodobnie wracał 
Kolarczyk z tańca o tej porze, a wybrał sobie tor ko­
lejowy jako najkrótszą drogę, nałóg, który się bardzo 
częste da zauważyć pomiędzy robotnikami i który w 
tym wypadku był zapewne przyczynąśmierci.

Od Raciborza. Sprawa poprowadzenia nowej linii 
kolejowej z Raciborza do Opawy postępuje raźnym 
krokiem i zapewnie niezadługo prace ziemne się za­
czną. W ostatnich dniach tajny radzca regencyjny i 
lantrat Pohl rozpoczął umowy z gminami: Studzience- 
cką, Sudolską, Bojanowską i Wojnowicką o dostąpie­
nie na ten cel gruntów i naznaczenie ceny.

Od Wodzisławia. Rodzice! Wy przedewszystkiem 
ratujcie wasza dzieci przed zniemczeniem, bo germa- 
nizacya ciśnie się mięozy nas na *wałt i radaby wci­
snąć się nawet do naszych kościołów. Słyszę, że w 
pewnej parafi’ czysto poM iej uczył Ł iądz proboszcz 
dzieci pol kie w niemieckim, niezrozumiałym języku. 
Kto temu winien? Jak rodzice swoje dzieci na nie­
miecką naukę przypr wadzą albo przyślą, naucza je 
ksiądz po niemiecku. A rvięc niech rodzice, prowa­
dząc dziecko na nsukę, wyraźnie księdzu proboszczo 
wi powiedzą, że jest ich życzeniem, ażeby ich dziecko 
polskiego katechizmu się uczyło. A 
przedtem n,-wh nauczą dzieci po'skiegc czytanie, Gdy 
tak uczynią, bedzie ksiądz uczył t pewnością ich dzieci 
po polsku, be ksiądz, to nie urzędnik państwa, 

oby chciał dzieci germanizować, lecz kapłan Kościoła, 
którego Boski Założyciel powiedział do Apostołów, a 
tam samem i do wszystkich księży: „Idźcie anauczaj- 
c ° wszystkie narody“, a więc polski naród po 
polsku.

Proszków. Złodzieje dorwali się n Zeszłym ty­
godnie do tutejszej kasy burmistrzowskiej, ale nie bar­
dzo im się zabiegi opłaciły. Nie mogąc niczego innego 
wziąć, pozabierali kilka pieczątek urzędowych

Grotków. Mistrz masarski K- tu ztąd przybyi nie­
dawno temu z dalszej podróży do domu, a będąc bar­
dzo zmęczony udał się zaraz na spoczynek. W nocy 
przys łaniało mu jię *e zosts ił rewolwer nabity w 

etoc ł, wstał więc, aby go schować i zapobiedz możli­
wemu liei zczęściu. Uczynił to jednak teL nieostro­
żnie, że rewolwer wystrzelił, a sula zraniła jego wy- 
chc mnie® w głowę. Z rozpaczy i prze itrachu usiło­
wał następnie ouebrać sobie życie, szczęśliwym wy- 
padiłim tylko się zranił : to wcale nie niebezpiecznie. 
Wychowanka, jak się zdaje, także wnet wyzdrowieje, 
gdyż i jej ram nie ciężka

' W Jgnfcy chcą wznieść pomnik księciu Henry­
kowy który w roku 1241 walcząc z Tatarami, poległ 
w bitwie. 7am*ar postawienia pomnuta księciu z ro­
du królewskiego F.ostów, co życie dał w obronie wiary 
św. i ojczyzny szląskiej, trzeba pochwalić.

— Dzień pierwszy Maja, który socyaliści 
za święto ogłosili, przeszedł wszędzie bąrdzo spokoj­
nie. Najwięcej obawiano Bię rozruchów we Frmcyi, 
a mi uowic i w Paryżu i pnścia aco aużo woiska na 
ten dzień. Ale n c nadzwyczajnego Bię nie Btało. Z 
Niemcze cb i inn ch krajów też nie słychać o żadnych 
nieporządkach Po większej części „świętowanie“ ogra­
niczało się na tern, że socyalisci wyszli sobie na „ma 
jów&ę“, albo też w jakiej Bali się zebrali, naprawili 
Bobie wiele szumnych a pustych słów, wznieśli kilka 
okrzyków na cześć so yalnej demokracyi, a potem cie- 
Bzyli się wspólnie, iedząc przy kufelku, pękając cy­
gara, i łudząc się, że ogromu e mądrą i ważną rzecz 
zrobił.. Na Górnym Szląs tu było wszędzie spokojme, 
bo tu robotn cy są tego zdania, że takie „figie“ nt 
nic im się nie zdadzą, a z socyalistaiui nie chcą mieć 
żadnej styczności.

tíozixiaj tości.
Pariugalla Złota róła cnoty, którą Papież Leon 

XHI przeznaczył w roku bieżącym dla królowej portu­
galskiej Amalii, wręczoną została przed kilku dniami 
urocz, ścns Ojcu św. przez tardynała-wikaryuaza. Róża 
owa przedstawia wartość przeszło 50,000 franków. 
Jubiler, który ją JErobił, Kochodů ze slynanj rodziny 
jubilerskiej, mającej już od tr>ech wieków wasziat 
swój w pobliżu katedry św. Piotra. Za samą robotę 
otrzymał 8000 franków. Łodyga róży jest ze szcze­
rego złota i ma 1 metr 00 ctm.; kielich kwiatu stano­
wią drogie kamienie, osadzone w złotie; aa Uśeiach

wyryte eą, oprócz imienia Pap’eia, fy tuły księżny' dla 
której róża jest przeznaczona, a zasiane są one aro- 
bniejszemi drogi emi kamieniami, niby kroplami rosy. 
Gała róża spoczywa we 'spaniałym futeralê z bi iłego 
atłasu, ozdobionym srebrnemi pączkami róży. Dwaj 
wysłańcy Papieża wręczą ten cenny dar królowej 
Amalii.

Nadesłano.
Towarzystwo 'olšino w Kolonii obchodzi w Niedziele dnu 

8. ] ęa br. pnnhtaalnfc o 6-tej godzinie wieozorem w lokalu swych 
zwykłych posiedzeń „Hotel Pins-Bau“ 8. roeznloę założenia, 
na którą to uroczystość wszystkie Bodaozkl i wszystkiih Kodaków 
jak najuprzejmiej się zaprasza, spodziewająo się, że takowi lioznem 
przybyoiem usiłowania Towarzystwa poprzeć ta, (.

S. Zwykłe posieiJenia Tom «y wa odbywają się v 
oni£ - alek o godz. 9 wieczorem w powyżej wymienionym lokalu. 

Wszelkie karespondenoye nas dojdą pod adresem: Polon-Verein in 
Köln a/R. „Hotel Pius-Bau“.

------------------ -J o u
Ze związku wząjc il .ej pomacy dla chrześclafid Lb re- 

botn:kć górnosjląskich.
Zebranie : iąi ba wzajemnej pomocy kotolieMch robotników 

odbędzie sie w Niedziele, dnia 8 Maja po południu o 4 godzinie w 
Biskup."-eh na sali p. Siednen.
Zarząd Związku wzajemne! pomocy dla ehneit. 

robotnik«!« górni" izl^sfeicb.
J. Pnul. P. Nowak. DombrowsU. Królik. Kozłowski.

Zebrania w sprawie prawa górniczego
odbędą sie t Niedzielę, 8 Maja, o 4-iej po polnduln:

V Boibarin n p. Skóry, wChropaozowie up. 
Galnski (dla Chropaczowa i okolicy), w Piekarach up. P. 
Bączkowieza o 4Va fdla Piekar, Szarląja, Józefa i Buchacz , w 
Chorzowie u p.Benke,wKochlowicachu p. Simenaue- 
ra, w Budzie u p. J. Baendla, w Miechowicajh n p. Ma­
zura (dla Miechowie, Rokitnicj, Bohrkn i Karbu) w M. Dąbró­
wce u p. Hamburgera dla Dąbrówki, Bogucic i okolicy), w 
Bielszo wicach u_p. Ant. _?nybyIuiego w Ziemigoi- 
c a c h u p. Fr. Strzodki (dla Ziemiecic, Czahanov i i okolicy), e o 
Wiesiowie u pni Szalast (dla Wiesjo^y i eaolicy), « Pr iy 
ezowioaoh u p. Webera karczmarza przy szosie Mik>iow.._ief, 
w Pauls dortie u p. Fr. Simbol (o 4ł/a p.idz.), w " in- 
traohth u o ie u pana Gnttmana w hołd t i e> 
n i u u p. Loebla Weieeenberga, w Brzezinie (Birkenhain) u 
p. Klara, wKatowicachn p Saehsa (dla K xowic, Załąia i 
okolioy), w Kamieniu u p. Jchwamocha, ~r Wirku, (o 4»/« 
godz.j w ogrodzie u p Laohmanna, w Dąbie u!p. Libonią ir 
G drniki cb (Friedrichswille) u p. T. Bartonia, w Żabo; ^ 
wsi • p. Konietznego, w Radzionkowie n p. Z;rnik* w 
Świętoszpwioaeh u p. Micki, w St. Tarnowicaohu

f. Glettnika w Starem Chenhlen p. Traugota, w S; ar- 
ejn u p tłoidsteina 'o 5ł/a godz.) wSt. Zabrznn wdowy p. 

Steuer 'dla Zab-m Doroty i okolioy.) wBytominw ogr idzl i p. 
Weba (na rąjtsznli.)

Pokwitowanie.
«i-ty na Kałwaryą w Piekanteh.

iomicy z Zabrza z Karmusza^htu, zebrane przez p Piotra 
Sobieraja 60 m. Robotnicy z Karnalszachtu z Zabrza 40 m.. j 

Ofiary na budowę kościoła w Berlinie.
J. Przendziuk 1 m., F. Korwais 50 f., J. Kot 1 m.
Ofl j u-i .adiawką i nr. St ials. -wa w Krakowie.
T. Spalek 1 m ro! tnik z Łabąd 1 m., z Wilkowa: S. riuy 

1 m., S. Stula 50 f., M. Hrobok 1 m., J. PUch 2 m., Z. Huy 1 
m., B Ni « laiczy! z Wino 2 _ F, Duda 1 m., S. Chwałek 1 m. 
A Jelonek m-. J. .tygułi 50 f. J Goj 50 f., P. Waszek 50 i, 
J HomLi i0 Ł, K. Rojek 25 f., F. Jcmog iła 20 f., W. uzajor 25 
i., J. Grabowski 20 f., J. Furtok 20 f., A. Baichel 20 Ł, F. Pecel 
80 f., Tománek 20 f., J. Pr 'delà 30 f., J. Rogula 20 f., J. Marzec 
20 £, K. Brof 80 f., L. Fitz 50 f., L. Kurka 1 m

N reperaeyą kościoła św _ilkoła)a.
Jan Kott 1 tu.

eiarmarkl w Jlaju:
10 w Toszku.
13 w Baiiborzu.
16 w Pszczynie, Głubczycaeh, Katowicaoh, Ujaździe, Pacz­

kowie.
18 w Mikołowie.
V w Wielkich Itri elcach.
23 w Baborowie, Białej, Dobrodzieniu, Gliwicach, Pokoju.
24 w Wodzisławiu.
25 w Miaetec^ku
30 w Gorzowy, Rybniku. Władziniu

Poczta Ředakcyi.
T. 6» B* Lût posłaliśmy do ks. Prób. parafii i ztamtad 

pen me iroet gnać dadzą.

arg na bydło w Berlinie
z dnia 2 Maja.

Na woły był wprawdzie niezły pipyt ale mimo tego nie 
sprzedano wszystkich, które na targ sprowadzono. Dobrego ga­
tunku było etósunkuwo mało. Płacono za 100 funtów wasi mi#*a 
Uszy gatunek 60 do 63 m., za 2-gi gat. 54 do 58 «n., » |.Ä 
44 do 51 m, za 4 ty gat 37 d 42 m. ’ gMl
tw ïagraniczn® l . »»lady -ownieł ffiel-
J-iego poknpu, gdyii wył j był mpełm .ieznaezn , i Iły eo- 

perne Płacono a 1-s^ gat E3 m. fwýb rm gahrnek 
^ 60 do 5" » , z» 3-ci nt. 45 do 49 m. 

za 100 funt wagi mifw z 20 pro ien tary. Węgierskie świni, 
rozspraedano wszystkie po niezmienic-ich cenach. Płacono podług 
dobroci 47 do 49 m. za 100 f. z 50 do 55 procent tary za sztuką.
feSntg" -M.. -5 eÄet
. nazywają to w.zysłko, co nie jeet mięsem, j. - kopy-

tta itd.: -dy sią wieprza sprzedaje ływet > na <unty, to knpięący 
odhoca sobie niicoś z wag. na odszkodowań*« za to, z czego nie 
będzie miał z - , |,

_ Ł??e]a.ki.leFle80 gatunku iatłyjako »ko dbiorcó

gatunki średnie i Eehe z trudnością tylko było mołna sor edaó.
iacono ial-szy gatunek 57 do 60 fen., za 2-gi gat. 49 do 56 

ien., aa i-ci 38 iííen. za firn ifljl nuę&
JN» e^opy, których zvie>iono 4900 sztuk mniej niż przed 

tygodniem, był targ dątki, a tyUo lepiej pł»c„jo za łIust< rooz- 
e ł nif rozspr dano i swat tíoh P.«eono za T izy gat. 

j rzediniejszeroćzniAI úo 60 fen.), za 2-gi gat 38

. Za ogłoszenia I reklamy 
żadnej odpowiedzialności.

nic bierz* Redakcja



Parcelacja.
We Wtorek dnia 10'go Maja rb. eprze 

imwać bodziemy w Białymdworze (Weisshof) pod 
Koźminem (stacya koleji kuczborsko-poznaûsk'ej) mniej­
sze i większe parcele jako włości rentowe, r( wnież 
pozostający folwark z zasiewami, budynkami, inwen­
tarzem żywym i martwym.

Warunki kupna są bardzo korzystne: B/4 ceny 
kupna będą kredytov,aae po 4®/o z ammtyzacyą; za 
liczki na budowle udziela Bank Ziemski w Poznaniu. 
Oglądać można i zamawiać sobie parci le każdego cza­
su za zgłoszeniem się do miejscowego zarządu w Bia­
łymdworze. Zamówienia przyjmuje i udziela objaśnień

Bank Ziemski w Poznaniu,
ulica Bismarka nr. 8

(Westdeutche Versicherunga-Actien- Bank in Essen)
Zabezpieczenie od ognia.

Stan inter«su banku wykazuj* Big z następnych rezultatów 
z obraohunki r ioi m go za rok 1891.
Zabezpieczenia istniejące przy końca r. 1891 1271271222,— m.
Kapitał zakładowy 6O0OCOO.— „
Promie, należytości I uroki za rok 1891 2 200 410,73 „
Premii i upitała rezerwowego 2 175 828,93 „

Iow ‘rzyotwo zabeztiecza budynki, ruchomości, towary, ma­
szyny i zapasy, Jako i przedmioty gospodarcze id uszkodzenia przez 
pożary, pioruny i wybuchy.

Do usLiitecs ie_ia zabezpicozeń \ zawsze gotowi nituj ; od­
pisani: (H. 42567)
nisdrr mnlar<M J. Wygasch w Bytomia 6.-Sil. 
kupiec Floryan Byrko „

„ Adolf Lewin „
restaurator Ernest Ortenbnrger w Królewskiej Hucie, 
inspektor W. itiller w ijjno’cskioh Goraoh.
Edward Beholtz w Wirku (Antonlenhutte), 
zegarmutł: El. Bttlke w Katowicaoh, 
mistrz krawieoki 8. Kleemann w Katowioaoh, 
kupiec Juliusz Sehalseha w Gliwicach,

„ Józef BeHthner „
„ Józef H nze, zastęp« a urmy J Neon u u w Raciborzu. 
„ H. Bachner w Górnych Hajdukach,
„ Max Böhm w Rndzinioy,
„ Karol Janseh w Głi bczyoach,
„ Paweł Cohn w Opolu.

nyzyer C. M. Dokupi! w Koźlu.______________________________
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Do komunii świętej.
Czarne i białe kaźmiry, po­

dwójnie szerokie, od 50 fen, Czy­
sto wełniane kaźmiry od 60 fen. 
Świece funt 90 fen. (N)

Każde dziewczę, przystępujące po raz pierwszy 
do kom un. i świętej, otrzyma przy zakupuie za 10 dif 
rek piękny podarunek.

Pierwszy Zabrski dom konsumowy
F. Fleischer,

przy dworcu.Zp.brze Gř.-Szsl.

Nowość!

Harmoniki
z 6 zasówkami, 1 try- 
lerem, 2 podwójne mie­
chy, 7 pojedyńczych, 10 
klap, otwarte klawiatu 
ra, trąbki, okucie i za­
suwki rozs, ła za pobra - 
niem naljżytoś*;. przez 
pocztę w ilości (ks7e.

8,60 mrk.
Fabryka harmnik,

A. Goldstein,
Bei lin. Chausseestr. 52.

Najlepszy

gips sztukaturowy,
śwież; Portlandzki

CEIEW'i.l
po «nach fabrycz., j J o i wszelkie

towary kolonialne
polec« tanio [3445

Bobert Kugler, Głogówek.

Mój dom
í zaprowadzoną piekarnią w naj- 
lepszem pełeiei iu zamierzam sprze- 
daó naty .1 miast : woluej rjki.

Józef Kingę, mistři pmkarski 
3446) w Zalorzn B.

Poszukuję gsgpodunlwo
posiadające zabudoTinia i 8 jutrzni 
pola. tjstj z podaną ceną przy­
syłać dp' Ui. -, D*rin„er w Frie- 
densbuoie 29 poczta Mo genroth.

Wezwanie
spadkobierców.
W Dolnym Bojszowie zmarł d. 

23 Lipoa 1891 chałupnik M ulej 
Chorus (Matthes Korus), o ile wia­
domo nie pozostawiając żadnego 

» .,*<* izn.gc rozporządzenia pwej 
woli Urodził on się jako sy n ko­
mornika Antoniego Chorus a (Ko- 
rusa) i tegiz małżonki Józefr : 
dimuWescolj dnia li Lutego *812 
wPrzegendzy. Spadkodawca zmarł 
bezdzietnie. Jako spadkobiercy wy­
kazali dotąd swe prawo: >3*67
1) pozostała wdowi Koturn, z domu 
Ihomalla w Dolnym Bojszowie.
2; diieol siostry spadkodawcy, 
Agnieszki Ohr.r-B (Korus), zamęż­
nej za chałupnikiem ,Tóz. Schlosser* 
w Dolnym Bełku:
a) Maryanna E. /a, owdowiała Hojim 

w Bełku.|
b) ślósarz Emanuel Sohloasorz w 

Tychach,
c) chałupnik Franciszek Sohloasorz 

w Dolnym Bojszowie,
3) dzieci odnośnie wnuki brata 
spadkodawcy, Józefa Chorus. ,K°- 
rusa), kowala w Przegendzy, oże­
nionego z Maryanną Fristaoki:
a) Maryanna zamężna Mika w Ko­

paninie,
b) komornik Teodor Korna w domu 

leśni, m w Miołowie,
c) córki z arłfoj Joann,, Korus, 

byłej zamężną aa krawcem 
Prnlczykiem:
Elżbieta Paulozyk, służę rL w 

R/bniku,
Anna Paulczyk u ojca Paulo*,y 

ka w Paruszowioaoh p. Rybnikiem.
Wszystkich tych, którzy bliższe 

lub równo bliskie prawo du ipjdku 
pozostałego posiadaó mniemają, 
wzywa się nlni;: :_em, ażeby 
uprawnienie swe aż do terminu na 
dniu 22 Września 1892 o god. 9 
zameldowali, z tem zastrzeżeniem, 
że po upłynięciu tego terminu le- 
iitymacya spadkobierców nastąpi. 
Pszozyna dnia 27 Kwietnia 1892.
Król. sąd okręgowy.

(König’iches Amtsgericht.)

na odciski
poleoai ' i wykonnję

gamasze
jelonkowe.

Franc. Kure, mistr: szewski, 
Bytom, nl. Koście ma Nr. 13.

(Kirchstr. 13 1 (kw.

Parcelacya.
Domminm bledlemln

pod Jarounem ma jeszuze (3479

500—600 mórg parcel
z łąkami i zasiewami na sprzedaż. 
Ziemia przeważnie pszenna. Wpła­
ta na morgę 30—50 m. Do miasta 
powiatowego 8/t miii.

O wczesne zgłoszenia uprasza 
się do zarządu dominialnego.

Bank Ziemski.
1

tablic do woza, numerów 
d, mu, poclągnfenle olej* 
ne okien, drawi i pi>dlu^.
wykonuje szybko, dobrze a tamo 
W. Bceder, mistrz malarski, 
Bytom Wilhelrnsplatz 5 (Tąjtszula). 
k) Przyj ruję ncanitfw w naukę.

Wszelkie gatunki
szkła do szyb
ma nr składzie po eunuch fa­
bryczny ob S. Bosenberrrer, Bytom 
Gs-Sz.1., nl. Tarnr-ricki i. kw.

»•Mi
Oszczędnym

gospodyniom !
poieijn; ju. paloną kawę 
Jawa za funt 1,40 m., znak. 
pal mą kawę Jawa I za fant 
1,60 m., jako też wi z.lkie inne 
towny kolonialne po bi rdzo 
tanici* oenaoh i upraszam o 
łaskawe poparcie. (kw 
Henryk Krist w Katowicach, 
naprzeoiwko katolickiego kö­

rn óoloła prrafl il_u»?i. 
M—

i

„Dentlla,, uśmierza w jednej 
ohwili każay M. F. à ,92/3 162

ból zębów
1 działa na dziurawe zęby, jako i na 
reumatyczne cierpienia i < d dwiiją- 
oo. W Tamowioaoh jedynie na skła­
dali w opteoe - Aniołem. FI. 50 f.

Jestem bardzo wdzięczny panu 
Wojciechowi Szymkowiakowi a 
Katowic. Kupiłem 3 figury od 
niego i bardzo jestem zadowolony 
z nich, ponieważ bardzo trwale 
i pięknie odrobloue. Przeto go 
polecam szan. publiczności Zabrza 
i okolicy, aby od niego nabywali 
figury świętych, bo ma do upodo­
bani*: się ksioiemn 1 jest w lem 
wybiri.-ć. Nieoh każdy kupujący 
idzie! się przekonać, on i is >rfą 
w łasa.i pracownią figur, dis tego 
można dostać śwież r towar, ozyaty 
i trwały, a oeny też są tal niskie 
jak tylko może być ; samo się przez 
się rtzumie, kio i anf robi, taniej 
robić może. L Marek, Nowa 
Dorota przy Z°br*n. (3464

Fatrjta sztuM liści.
Tylko dla odsprzedawająeyeh.

Liście de kwiatów, gros od 
0,45 fen., gotowe kwiaty sztofo- 
we, gros od 0,75 fen., słupki pył' 
kowi (Staubfäden), 100 ttoh ju 
0,50 fen., kolorowy papier jed­
wabny na kwiaty, ryza >480 ark.) 
od 4,50 m., aż do najciemniejsze­
go koloru czerwonego 8,00 m. 
Papier glaneowy w ryzy układa­
ny 4,80 m. (kw.
Ka próbę. 12 grosów różnych 
liści w gatunkach, jakich się tu 
tylko używa, za 9 m. froi ko za 
n tdesl. nl. m poprzedniem pienię­
dzy. Co się nie podoba, zamieniam 
lub zvracwn pieniądze.

Georg Gross,
fi bryka > ncznych liści

w Mysłowicach.
Kupujcie od swoich!

W każdy Wtorek i Piątek mam 
na składzie ^ [kw

świeże piwo
do butelkowania (filowania). Po- 
leoam także

piwo bawarskie
po 10 fen. butelkę,

jako i inne
W W • w

»

Proszę was, Rodacy, o łaskawe 
poparcie. Z szacunkiem

Ludwig Lahm w Załężu.

towary

Beriiisli ln tjillivj
w Katowicach przy rynku.

R. Alexandrowitz,
poleca: (3478

Co dopiero otrzyni me 300 tu 
zinów pońiwuoh dl ■ dam 1 dzieci 
od 10 fen. aż do ntj piękniejszych, 
300 tuzinów rękawiczek od 10 f. 
az do najpiękniejszych. Również 
bieliznę dunsitą i męzką w najle­
pszy eh gatunki uh. (Wszell ie towa­
ry łcF.oiow* i dodatki dla knwozek 
po udew jąco tanich oenaoh.

Dtioir tr tetowe, Uzli.
Maxa Hauscjuda nioi do robienia 
pończoch bi de i kolorowe. Tylko 
przekonanie się stwierdza prawdę.

(3415Polecam
świeży opolski

f cement, S
jako też i inne

bóloaialne towary
po najtańszych oenaeh.
Mf. Wlutnlis w Głogówk u.

Wydzierżawienie 3w2 
lub sprze'aż gospodarstwa.

Moją w Szopienicach położoną, 
jednę ■ Jośl tworzącą posiadłość, 
obejmującą 25 jutrzyn roli włąoz- 
nie pięknych łąk, oraz stodołę, 
stajnię i 7 pomieszkać robotniozyoh, 
mam zamiar natychmiast sprze­
dać lue na ilkfi iat wydzierżawić.

S. M. Szalseha w Katowicach.
Kilka pięknyoh wielkich, śre­

dnich i mnij] iz. gospodarstw 
i 8 kurczmy w Gliwickim po 
wiecie i w okolicy są na sprzedaż. 
Zgłosić się można do Antoniego 
Dziuba w Pyskowicach (Peiskret 
acham) na przedmieśoiu, od semi- 
naryum ku Bytomiu ia ostatku u 
p. Ssybla. Odpowiedź za nadesła- 
niem marki pocztowej. (kw.

Do mego składu towarów ko­
lonialnych, łokoiowyoh i garderoby 
poszukuję natychmiast lub od 1 Maj-

uczma,
syna uizoiwyoL rolzioów. (3383

M. Wrpchsner,
Niem. Piekary, naprzeciw kościoła.

De, med. J. Inpep
od 21 lat (k,A) 

w Berlinie tylko Lelpzlgeistr 91. 
lekarz inecyalą:

na uhorob; płoiowo, skórn i jako 1 
kobieoe 1 Błabbśol. Przyimuje od 11 
do2 przedp. i.d 4—6 pop. 1 listowało:

W celu udzielania porady le­
karskiej osiedliłem się w Zabi ra 
i mieszkam w domu p. Fleischers, 
ulica Cesarzewioa. (34ti3

Chorych przyjmuję od 8—10 
przed połud- iem i od 3—4 po połnd.

Dr. med. G. Fischer,
lekarz praktyczny i t. d.

Prawdziwy Mortóin
A. Icdurka w Raelbona znany .ko nąjlepszy środek wytępiający 
srwabj, rusy, muehy, mole, pluskwy, pehłj, ptaszę klezzezylri 
Itd. jest po oenie 10, 20, 3), 50 fen (1 slkaweczka do Mortóinu 
20 fen ) d nabycia Tf»/ędzie w wszystkich lepszych składach to­
warów kolonialnyoh i mydeł. (kr.

Należy dokładnie zważać na Mortèin Hodnrka i unikać bez­
wartościowych naśtai [wniotar.

Speuyalny sklep kawy F. Ryrko, 
Bytom G.-Szl., iynrh Fryderyka 

Wilhelma 4 (rajtsznla.)
MT AW A *th 

pięknie palona w znanyoh nąj- 
znakomitazyeh gatunkaoh: piękna 
kawa familijna za fnnt 1,20—1,40 
piękna wiedeńska mięszanka za f. 
1,60, piękna Jawa Mokka mię^z 
za fnnt 1,70, piękna Karlsbadzka 
mięszanka z , f. ,80, piękna Pre- 
anga mięszanka za f. 1,90 piękna 
cesarska mięszanka za f. 2,00 m. 
Bezpośredni wewóz herbaty zna 
komitej co do zapachu i gatunku. 
Kakao, niemieckie i holenderskie 
marki, przednia czekolada, biszkop­
ty, wanilia, mydło i t. p., wszelkie 
rodzaje mąki po oenaoh młynar­
skich. (tw.

Pod gwarancją czyste
medycynalne

wina węgierskie
spółki haudloi 'ej dla sprze lawa a 
wina węgierskiego, Werner Klele- 
mann i spółka w Berlinie są po 
cenach oryginalnyoh do nabyoia n 
W. Glosa w Zabrzu,
A. Wyetryehowski w Kato rioaoh, 
C. Scholz i społ. w Wirku,
K. Fitsch w Lipinac ,
I. Sch fitaU' w Król. Huolo,
F. Rakoozy w Zawodziu,
H Kains, w Lanrahncie,
A. Pohl ». Radzie (MB. 1938 
H. Bematzki, w Mikołowie,
E. Gans w N. Piekarach i Szarleju, 
M. Lubetzki w H, Biernnin.
Przehouanle sprawdzi 1 

KąJ tańsze
źródło za kupna całego G.-Szl. 
lf. cukru bez papieru ważonego 29 f. 
1 f.. twardego mydła odwal. 27 f. 
I f. dobrej magdeburs. cykor ri 15 f.
0 font dobrej soli kuohennej 45 f. 
5 funtói. sody 20 L 1 f. irooh- 
malu 28 f. V* -urta pieprzu 22 f.
1 funt łnpin kakao z wanilą 37 Ł
1 fnnt „ „ bez wanilii 18 f.
1 fnnt śliwek 18 i 24 f. 1 f. masła 
margaryn. 60 i 80 f. K A W T 
czyste 1 smaczne i anakond tej do­
broci. Campinas 1.1/4 f. 33 f., Cam- 
pinas H V* 35 Jawi */, f. S8 f. 
Karlsbadzka mięszanka ł/4f. 40 f. 
Menado ‘/i furt", 45 fen. Wszyst­
kie mąki po oenaoh młynarskioh.

Do pierwszej komunii świętej 
świece funt 90 fen. Wszystkie to­
wary ważą się u mnie bez papierń. 
I-szy Zabrski dom konsumowy 

F. Fleischer, (kw. 
Zabrze G.-Szl. prjy dworcu.

Wzywam wsiyi tkich tych, któ-
rry ml jeszoze są dłużni ra ode­
brane towary, jako w Laumhuoie 
i w Załęża, ażeby się do 17 Maja 
do mnie z zapłatą zgłosili, 
gdyż inaozej jestem zmiruony od­
dać wszystkioh adwokatowi. (3472 
Joi a laelonga w Załężu.

uospodarstwo,
llrłfiilliafiA R1A W Hwń/ili TnnwATTtn.iki. »ją aig z dwóoh mnro..a- 

nych budynków z 6 pomieszka- 
niami i ogrodem, z 12 morgami 
dobrego pola jest z wolnej ręki 
do sprzedania w Oleszce pod Gors 
św. Anny. (3480

Bartek w Oleszce.
DOM

z 10 *zoami rraz z kuohniami po 
stadający wodociąg (Wasserleitung) 
i 18 arów ogrodu, jest z wolnąj 
ręki do sprzedani*. (3436

Jan Kłaczek w Radzionkowie.

u” isarolia I0*łemuriądzeniemjest zaraz do najęcia 
w Starym Orzegow.ie obok 
karczmy. (3482

T. Szymczyk, Urzegów
2 czeladników koło*, lejskleh

posiT ję do natychmiastowego 
zatrudnienia. W. Saner, mistrz 
kjiouziejLid r Katowibaon *á463

poozdwy'L rodziców, mający choć 
wyuczenia się szewieotwa, mołe 
się zaraz do mnie zgi ić (3414 
T. Kaiser, mistrz izewcki, Załęże.

Ucznia
poszuknje natyohmiast (3412 

itoszela, mistrz krawiecki 
w Bytomiu, nl. Dyngos.

Proszę siytaśl 
Skutkiem eakupnam 

gotówkę polecam męj 
wielbi skład ze* 
garktfw, dota f 
srebra i sjirzedM 

igulati ry od 14 m., ł a dziki od 
4 m., srebrne cyl. zegarka z zło* 
tym brzegiem od 13.50 m. pr**' 
dziwo niklowe zegarki cyl. od 8 
m, niklowe łańcuszki cd 1 nv 
jako też ałote kizyże, bi ostki itd. 
po tanich oenaoh w wielkim wy­
borze. [kw]-

Naprawy zegarków
i wyrobów złoiyeh wykonuje się J*1 
najszybolej akuratmie i tanio.

Paweł KShler,
Bytom G.-Sri., ul. Tamowioka & 

blifiko rynkn.
Dobrą, tau .ią

XSr kawę j
poleoa (3471

R. Gnner’ cb
w By tondu G.-S*l.

Na pół darmo!
Modre i białe płótno 20 f«0'» 

firanki tiulowe i chodniki 17 fen-i 
sztofy na suknie, ozysta -e"* 
40 i 50 fen, bawełnę po 12 f«®j 
oprz.'daje tylko (3#
8. Kober w Królowa* iej Hati 

ul. Ce arzew’oza 70.
Dla Idąeyeh do komunii 

połoc-ta każmtr ozarny, kromo^l 
i kolorowy, materye na nbra^J 
batyst, adamaszek 25, gradel 20» 
dalej ppszwy, szyrtyng, płótno» 
ohodniki 15 fen., jako też ubiór/ 
dla panów i chłopców po jak 1' 
tańszych oenaoh, (k*

N. f f ' ilewltz, Król. Huta 
nl. Cesarzewicza 71.

Przez królewską regen.yn, ’
Lignicy zatwierdzona i dozoroWan 
Sehaekiego szkoła fachowa dl* 
urzędników pooztowych, Zgnrzelio* 
(Goerlitz), Berlinerstr. 39. rpzp®* 
ozyna półrocze lato ce. Priji*®0* 
wanie uczni trwać będzie dr poto-
wy Maja. Prospekta 1 obj___cni*
beznłatn. (Ho. 1A82
Dr. Caspary. Rektor Dr. Bujj
Dom murowany, stajnia, chiewiM 
szopa i ogródek nie daleko dwora* 
kolejowego zaraz przy drodze ma®1 
zamiar z wolnej ręki > przedadj 
Franciszek Kaldonek ] w Sośniu,* 
p. Zabrze________ '3470

DOM,
9 izb z kuchniami i komora ni,takżl 
ogrodek, jest z wolnej ręt do 
sprzedania. Gdzie, powici Leonard 
Żur w Panlsdorfie.

Kuźnia 1
jest zaraz przy lacsie na Cónd' 
kaeh Friedryehswille do wyi sdęoi> 
n oberżysty P. Schnapkl.
Zä dlg m°j—iona*f*anî?_ z domn Knbitza robi» 
nie stoję. (3461

Tomasz Kotnła z Brzóz wio

^Obrazę
uozynioną w Maron Janowi Szkorni* 
z Poremby odwołuję i przepraszał® 
za nią. Ew* Kacmarski. i346»

Mistrz kowalski,
ehcąoy objąć kuźnią, może s). 
zgłosić do unie. 343®

P. Wieczorek,
na Rozbarkn pod 1 c nier

2 szmelcerzy,
2 palacze i 2 hutnicy»
tylko zdatni Indzie, znajdą ta pratf’
Zarzad hnty cynkowej Laž|

przy Bytomia. (34^
4—5 pow yoh, żon*tych t

parobków do koni
przy wolnem mieszkaniu, za szy* hW 
1,50 m., na rimę 40 centna^ 
węgla i 3 rządd ziemniaków, 
mierzą przyjąć (347^
P. Wlecsorek na RnzbarW;

2 uczniów i czeladnika
poszuknje mistrz kołodziejski W??' 
■er w Eftomiu, uL Baulewsk0' 
hucka n Pogody. (347*

Józef Kostrzewa, mistrz pif*
karski w Bytomiu, Wilhelmsplata 
4., poszukuje (3477
HT dwóch uczniów “P 
dobrych, uczciwych rodziców.__ ,

Ucznia
naukę poszukuje zaraz (3476 
Larlsch, mistrz kowalski 
Bytomiu ul Królewji.ohuoD;

ST 3 flczulów
poszukuje Karol Kopyelok mu-B* 
krawiecki w Bytomiu, Mała BbJi 
tnioa Nr. 21. (3*^

Refli ktor odpow ednalr*: Jan JKckert w Bytomiu. — CzdoaVami drukami katolika“ w Bytomiu. — JNaUadem L. Ea.v djrwskiej w Bytomiu.
Dodatek z %

4419


